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Aresztowanie faszystów
• w Warszawie.

*  . # *

W yk rycie  99s z ta b u  g e !iep a 3 n eg o <f P o g o to ­
w ia  P a tr jo tó w  P olsk ich a  — H r e s s to w a o ie  
p r z y w ó d c ó w  P- P . *P. — S e o s a c y jo e  r e ­

w e la c je .  *
W nocy z piątku na tsobotę z polece­

nia władz śledczych dokonano aresztowań 
wśród członków organizacji faszystowskiej 
występującej# p. n. Pogotowia Patrjotów  
Polskich. Aresztowani zostali przywódcy 
P. P. P., inż. Pękoslawski i Gorczyński, na­
stępnie kpt. saperów w rezerwie Micha­
łowski, zastępca „szefa sztabu generalne­
go" P. P. P., Leśniewski, przemysłowiec i 
członek R ady Głównej, Faryński, który 
już w grudniu 1922 r. b rał czynny udział 
w demonstracji przeciw Zgromadzeniu Na­
rodowemu i był wówczas aresztowany, 
Gryczko, komendant IV okręgu P. P. P., 
podobno agent komunistyczny w łonie or­
ganizacji faszystowskiej, oraz Spławo-Ntu- 
mann i Kondziałko. Badany był -również 
generał w rezerwie Galiński, „komendant" 
m. st. W ąrszawy z ramienia P. P. P.

Rewizje dokonane u aresztowanych 
dały m atcrjał niezmiernie obfity i obciąża^ 
jący. Okazało się, że P. P. P. zorganizo­
wało swój własny sztab g e n e ra ln e j prze­
prowadziło pracę przygotowawczą d la  o- 
panowania W arszawy w drodze zamachu 
zbrojnego. Tak np. miasto całe podzielone 
było na cztery okręgi P. P. P. i na 26 od­
działów — ściśle według podziału policji 
na okręgi i kom isarjaty. i

P. P. P. posiadało dokładne dane o 
organizacji policji państwowej i wojska 
Rzplitej—m aterjały, dotyczące tych spraw, 
przechowywane były w „sztabie general­
nym" faszystów. Z m atcrjałów tych, jak 
się dowiadujemy, wynika, że P. P. P. sta­
rało się wciągnąć do swej akcji wojskowych 
na różnych stanowiskach,"niestety, nie bez
.powodzenia.

M. in. znaleziono podczas rewizji od­
pisy rozkazów dziennych na wzór wojsko­
wych do oddziałów P. P. P., następnie 
wiele drukowanych programów i odezw, 
nawołujących do dyktatury, szematów roty 
przysięgi, pieczątki i t. p.

Podobno w ręce władz śledczych wpa­
dły również dokumenty, świadczące o tern, 
że P. P. P- była poinformowana o spra­
wach- wojskowych, dostępnych tylko oso­
bom zaufanym.

Akcja, przygotowana przez policję 
polityczną pod kierunkiem nadkom. Piąt- 
kiewicza, zatacza kręgi b. szerokie i spo­
dziewać się należy wykrycia sensacyjnych 
szczegółów roboty faszystowskiej.

Mówi się o tern, że prócz b. gen. Ga­

lińskiego i inni b. generałowie zamieszani 
są w tę sprawę, jak również nadkomisarz 
policji Gostyński, znany z w y p ad ó w  gru­
dniowych, który niedawno dopiero, za cza­
sów p. Kiemika wrócił do głównej komen­
dy policji na  dość wysokie stanowisko.

**
*

Już od dłuższego czasu wiadomo by­
ło, że w Polsce na szeroką skalę rozwinę* 
ła się robota różnych Organizacji faszy­
stowskich. Zajścia grudfiiowe w r. 1922 by­
ły dowodem, że robota faszystowska, anti- 
państwowa i antikostytucyjna, prowadzona 
jest intensywnie; że organizacje faszy­
stowskie wyposażone są w ludzi i broń i że 
korzystają z poparcia czynników wpływo­
wych.

Przed |u lku  miesiącami otrzymaliśmy 
dokładne informacje o ruchu faszystow­
skim i drukowaliśmy w „Robotniku" serję 
artykułów, zawierających b. interesujące, 
sensacyjne wprost rewelacje o Pogotowiu 
Patrjotów Polskich, o Zakonie Faszystów i 
innych pokrewnych organizacjach. Poda­
liśmy program P. P r P„ odezwy i t. p., 
wskazywaliśmy na niebezpieczeństwo, gro­
żące ze strony prawicowych bolszewików. 
Ale Rząd Chjeno-Piasta nie zwracał .uwa­
gi na nasze głosy ostrzegawcze.

l Przeciwnie, P. P. P- tuk się rozzuchwa­
liło, że zaczęło występować nawpół jawnie. 
Przywódcy „Pogotowia", którzy występo­
wali w odezwach pod pseudonimem R ejta­
nów, Rzędzianów i t. p., ftizkonspirowali 
się prawie zupełnie, a dwaj z pich, pp. Pę- 
kosławski i Gorczyński mieli nawet czel­
ność i odwagę zwrócić się podczas strajku 
listopadowego do p. min. Kiernilfa z pro­
pozycją przyjęcia „pomocy" P. P. P. dla 
tłumienia strajku! - Podobno panowie ci 
zwracali się w różnych sprawach również 
do p. min. spraw wojsk. gen. Szeptyckiego.

Tymczasem wypadki potoczyły się ta­
ką drogą, że między P. p .  p M a endecją, 
która pocichu pogotowie to popierała. — 
doszło do nieporozumień na tle, waśni oso­
bistych przywódców. „Dwugroszówka" 
przed kilku tygodniami umieściła artykuł, 
w którym wypierała się P. P. P.

Pp. Pękosławski i Gorczyński, widząc 
ż« są już zupełnie rozkonspirowani, posta­
nowili działać jawnie i przepształcić PPP. 
na „stronnictwo" polityczne. W  kilku pis­
mach ukazały się nawet manifesty PPP. o 
rozpoczęciu jawnej działalności. Mimo je­

dnak wyjścia z podziemi na światło dzien­
ne, cele i metody PPP. pozostały te same, 
a więc spiski i przygotowania do zamachu.

**
*

O charakterze działalności PPP. świad­
czy sposób, w jaki przyjmowano nowych 
członkówt organizacji. Oto, każdy nowo- 
zwabiony członek PPP. musiał złożyć uro­
czystą przysięgę. Zaprzysiężenie odbywało 
się w poniedziałki w podziemiach kościoła 
W szystkich Świętych na Grzyfcowie. Przy 
wejściu do zakrystji trzeba było dać umó­
wione hasło stojącemu na warcie faszyś­
cie. W podziemiach oczekiwał już przyby­
łych ks. G.. znany działacz reakcyjny, o- 
raz dwaj asystenci, z nich jeden woj sito­
wy z obnażoną szablą. Ksiądz odbierał

przysięgę i nowy członek PPP. podpisywał 
„rotę przysięgi"a tej treści:

Ja , n iżej p o d p isa n y ., zam ieszka ły  w ... przy 
u l.... z zaw odu... l a l .. p o  d o k ład n em  zapoznan iu  
się z p ro g ram em  i re g u la m in ^ n  „P o go tow ia  P a ­
trjo tó w  P o lsk ich "  p rz y stęp u ję  do  g ru p y  członków  
j tg o  i najso lenn iej p rzy rzek am  w ed ług  w łasnego  
p oczucia  h o n o ru  i sum ien ia  w y konyw ać w szelk ie  
c ią żą c e  n a  m nie obow iązki" i s to so w ać  się  w e  
w! zysfk iem  do  ‘pow yższego  p ro g ram u  i regu lam i­
nu. pod rygorem  Sądu  h o n o ro w eg o  „P o g o to w ia" i 
ze św iadom ością  k a r , jak ie m nie za to  sp o tk a ć  
m ogą,' nie w ykluczając kary śm ierci za  poćstąjJ 
i zdradę*). T a k  md dopom óż B óg i  Ś w ię ta  Jeg o  
M ęka. A m en

podpis... 
ć l ło n k o w ie  w p ro w adzający :

P rzy sięg ę  odebrał.. •

*} P o d k re ś le n ie  Red. „Rob.'

Przed strajkiem generalnym
w  Ł odzi.

(Telefonem).
Łódź, 13 stycznia.

Dziś w sali Rady Miejskiej odbyła się 
konferencja przedstawicieli wszystkich 
związków zawodowych, działających na te­
renie Łodzi — klasowych, enpeerowskich 
i chadeckich. Obradowano nad obecną sy­
tuacją w przemyśle łódzkim. Przedstawi­
ciele strajkujących metalowców podkreśla­
li, że strajk w przemyśle metalowym ma 
duże znaczenie dla wszystkich robotników 
łódzkich, ktorvch spotkać może taki sam 
los, jak metalowców, wystawionych na a- 
taki kapitalistów.

W wyniku konferencji postanowiono 
proklamować strajk powszechny dla po­
parcia strajku metalowców i żądań dozor­
ców dom owychj Postanowiono również 
zwrócić się do Komisji Centralnej z wez­
waniem o poparcie całej klasy robotniczej 
dla robotników łódzkich.

Pozatem za pośrednictwem Zarządu 
miejskiego uchwalono zwrócić się do czyn­
ników rządowych o opodatkowanie paskarzy

i klas posiadających 
nych.

na Vzecz bezrobot-

*

Wobec zbliżającgo się terminu okreś­
lenia wzrostu drożyzny za pierwszą poło­
wę stycznia, z kół przemysłowych infor­
mują, że przemysłowcy dodatku tego nie 
.dadzą. Średni przemysł gotów jest nawet 
zupełnie zamłśpąć fabryki. Sytuacja po 15 
stać się może bardzo groźna. Interwencja 
Rządu ;e?t niezbędna.

STAN PRZEMYSŁU. c
Agencja Wschodnia donosi z Ło^źi: 
Ubiegły dzrnń był dalszym etapem po­

gorszenia się sytuacji w przemyśle włó­
kienniczym. Obecnie niema fabryki, która- 
bv nie zabezpieczyła się przed ewentual- 
nemi skutkami kryzysu przez dwutygodnio­
we wymówienie pracy. Po upływie dwóch 
tygodni fabryki ewentualnie prolongują 
pracę, icdnakże tylko z dnia na dzień 
wskutek czego robotnikom stale grozi u- 
trata pracy. Jak  słychać, związki zawodo­
we przez swoich posłów będą się domagały 
jaknajśpieszniejszego uchwalenia i prze­
prowadzenia ustawy o ubezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia.

Budżet do pozłoty.
Gdy pan Stanisław Nowodworski, po 

krótkiej a bezowocnej działalności dezer- 
terował ze stanowiska prezydenta m. st. 
W arszawy, zostawiając przy pozornem 
zrównoważeniu budżetu pustki w kasie, 
niezaspokojone potrzeby i niepokryte ra­
chunki, uważał za niezbędne w pełnej po­
czucia swych zasług przemowie w Radzie 
miejskiej skreślić dla W arszawy „testa­
ment". Testam ent jedną tylko korzyść dał 
m iastu,'pozw alając się spodziewać, że p. 
Nowodworski dla gospodarki miejskiej już 
na zawsze zszedł z tego świata. W testa­
mencie tym p. N. zaklinał swych następ­
ców, by ga. rok 1924 złożyli Radzie miej­

skiej budżet nietylko zrównoważony, jak 
on to potrafił, ale budżet złoty. Miało to 
znaczyć, obliczony w jednostkach o war­
tości stałej.

Za prezydentury p. Nowodworskiego 
i jeszcze przed nią przedkładano magistra­
towi konieczność, by obowiązującemi w 
budżecie były nie sumy marek polskich, 
ale tytuły wydatków, etaty, ilości dni ro­
boczych, ilości materjałów, węgla, cegieł 

it. p. to jest, by budżet miał raczej cha1- 
rakler algebraiczny, ale nie brzmiało to 
tak pięknie jak budżet złoty.

Tymczasem okazało się, że Rząd1, do 
którego wszedł p. Nowodworski, wygryzł

\



 2________; _
p. Grabskiego, odrzucił jego koncepcje zło­
tawe, a za Chjeno - Piastem w Rządzie je­
go magistraccy poplecznicy, niefortunni 
wykonawcy „testamentu" p. Nowodwor­
skiego systematycznie odrzucali każdy 
wniosek oparcia dochodów miejskich na 
złotym obliczeniowym, zalecając natomiast 
wydziałom stworzenie budżetu, opartego 
na cenach z maja* r. z. W ten sposób „te­
stament" pozostał niewykonany i Radzie 
miejskiej złożono deficytowy budżet na 
rok 1924, którego suma dochodów wynosi 
311 miljardów, a suma wydatków 449 mil­
iardów.

Budżet ten różni się więc zasadniczo 
od zrównoważonego budżetu p. Nowodwor­
skiego, który wykazywał nadwyżkę 14 
miljardów przy 45 miljardach dochodu i 31 
mil jardach wydatków, t. j. obiecywał zre­
dukowanie wydatków do V% dochodów.

Budżetu tego nikt, a już najmniej je­
go twórca, nie brał na ser jo. Rzeczywistość 
roku ub. zadała mu całkowity kłam. Za­
miast obiecanej nadwyżki pomimo tego, że 
znaczna ilość wydatkowych zamierzeń po­
została z braku gotówki niezrealizowaną, 
zjawił się nieuchronny deficyt, pokrywany 
przez Rząd, a budżet na rok 1923 dziś mo­
że mieć tylko znaczenie curiosum archiwal­
nego.

Pomimo to zestawienie liczb tego bu­
dżetu pod niewłaściwym tytułem „Budżet 
m. st. W arszawy na okres od 1 stycznia do 
31 grudnie 1923 roku“ zostało—powstrzy­
majcie śmie~hj przyjaciele — w dniu 8 
stycznia 1924 r. rozdane członkom Magi­
stratu.

Trzeba się dobrze zastanowić, by zro­
zumieć, że nie sprawozdanie kasowe za rok 
ubiegły, ale preliminarz na rok ubiegły  
rozdaje się w styczniu roku następnego.

Wstęp do budżetu datowany jest 1-go 
lutego 1923 r.; jeśli więc wierzyć datom, 
(trudnem to jest coprawda, gdy chq^zi o 
uczniów p. Nowodworskiego), druk 80-cio 
stronicowego zeszytu trwał przeszło 11 
miesięcy!

Ze wstępu dowiedzieć się można: „iż 
Magistrat ku nauce gospodarki miejskiej 
starał się z preliminarza budżetowego wy­
ciągnąć co można, a więc przedewszyst- 
kiem: a) nomenklaturę budżetową, okre­
ślającą rodzaje jak dochodów, tak i wydat­
ków miejskich, b) ustosunkowanie procen­
towe dochodów, a zwłaszcza wydatków 
miejskich".

Oczywiście, bardzo jest pożądanem, 
by Magistrat zapoząał się z nauką gospo­
darki miejskiej, wątpliwem jednak jest, 
czy mu do tego ten preliminarz budżetowy 
pomoże.

Jeśli chodzi o nomenklaturę to sfor­
mułowanie jej jest bardzo nieszczęśliwe, a 
stosowanie często zupełnie dowolne.

Pod rubryką „świadczenia" połączo­
no tak rozmaite rzeczy, jak zwroty warto­
ści mieszkań i Iwiatła, koszty kuracyjne, 
kąpiele, sprzedaż mleka, wywózka nieczy­
stości z dołów kloacznych i t. p. Do świad­
czeń zaliczony jest także nawóz z taboru, 
ale widocznie zasadniczą jest różnica mię­
dzy nawozem końskim i nawozem bydła 
rogatego, gdyż ten ostatni znajdujemy w 
rubryce „opłat".

Za „markowanie" bydła pobiera się 
opłata, ale „tuberkulizaęja" bydła popiie- 
szczoną jest w rubryce „świadczeń". 
Świadczeniami są roboty wykonane w war­
sztatach taboru, ale wyroby „Domu Zarob­
kowego" tworzą „dochód z przedsiębiorstw 
miejskich".

„Oczyszczenie miasta" zna tylko je­
den wydatek — 4.500.000 mkp., stanowią­
cych w istocie koszt wywiezienia żużla z 
zakładu dezynfekcyjnego, który z powyż­
szą nomenklaturą naprawdę nic nie ma 
wspólnego, zginęły natomiast preliminowa­
ne za oczyszczanie miasta przez Wydział II 
i figurujące tylko w ogólnem zestawieniu 
netto 249.771.900 mkp. Ogrody, plantacje, 
hodowle roślin podług strony 56 miały ko­
sztować 26L428.102, podług str. 78 nato­
miast 792.952.440 mk., gdyż nomenklatura 
nie obejmuje wydatków na personel urzęd­
niczy i robotniczy. Te przykłady wystarczą 
chyba dla przekonania, iż z nomenklatury 
Magistrat niestety nie wiele może wycią­
gnąć „ku nauce gospodarki miejskiej".

Może więc można więcej się nauczyć 
Z „procentowego ustosunkowania dochodów 
a zwłaszcza wydatków miejskich"? Pod 
tym względem budżety miejskie jednak 
bardzo przypominają ów pasztet, do któ­
rego fabrykant kładł 50% dziczyzny i 50% 
koniny, biorąc zawsze jednego konia na 
jednego zająca.

w  zestawieniu budżetowem na rok 
1924 dodano sumy budżetów Wydziału za­
opatrywania i wodociągów, zestawione w 
markach równych Vmoo złotego, Agrilu w 
markach równych Vreo«, Tramwajów w 
markach równych Vir.ooo i Teatrów w mar­
kach równych Vno-ooa złotego.

*) Ogólny budżet wzrósł w  dochodach 7-kro- 
tnle, w w ydatkach 15-krotnie, budżet -W ydziału II 
w  dochodach o 30%, w w ydatkach 3 razy, W y. 
działu O pieki Społecznej, łącznie z Szpitalnictw em ^ 
13 razy. O św iaty i K ultury 14 razy i t. d-

 ______________„ R O B O T N I K "  p o r

Zaprawdę 1 koń i 1 zając! ,
Ta rozbieżność sposobów obliczenia 

występuje najsilniej w budżetach wydzia­
łów autonomicznych, istnieje jednak i w 
pozostałych preliminarzach. Inaczej nie da 
się wytłumaczyć, iż przy drożyźnie, która 
od lipca 1922 r. do maja 1923 r. wzrosła 
12% raza, dochody i wydatki poszczegól­
nych wydziałów wzrastały najzupełniej 
nierównomiernie, w sposób nie dający się 
wytłumaczyć samemi zmianami budżeto- 
wemi*). Trudno Więc wyciągać wnioski ze 
stosunków procentowych, coś nie coś może 
jednak da się z nich wyciągnąć.

W 1923 r. Magistrat oczekiwał 24,8% 
dochodu z Wydziału finansowego, obejmu­
jącego dochody z przedsiębiorstw i poży­
czek, a 5294%t z Wydziału podatkowego, 
w 1924 r. zaś spodziewa się głównego do­
chodu od Wydziału finansowego (42,4%), 
a tylko 32,76%, jako wpływu z podatków. 
Wpływa na to poniekąd bardziej zbliżone 
do rzeczywistości obliczenie prawdopodob­
nych wpływów podatkowych, które w bu­
dżecie na rok 1923 były naciągane aż do 
„zrównoważenia". (I w tym budżecie jed­
nak zachowano pozycje fikcyjne j. np. nie­
istniejącą daninę szkolną). .

s Główną jednak przyczyną jest po­
mieszczenie w dochodach Wydziału finan­
sowego „pożyczki inwestycyjnej" — pozy­
cji w istocie swej zupełnie nierealnej i sta­
nowiącej naprawdę powiększenie deficytu. 
Pozycja ta stanowi 97 miljardów to jest 
32% budżetu dochodowego.

Prawdziwy więc deficyt preliminowa­
ny przez budżet wynosi więcej, niż połowę 
całego budżetu, mianowicie 225 mii jardów 
marek polskich, podług ich wartości w ma­
ju roku ubiegłego. Znaczy to w przetłuma­
czeniu na marki dzisiejsze 45 tryl jonów. 
Zaiste nie jest to budżet złoty! Budżet ten

W i l i  k t i r c t e ń  w
Doszliśmy do tego, iż, pomimo, że prze­

mysł nasz pracuje w warunkach dogodnych 
wskutek dewaluacji pieniądza, a następstwem  
tego straszliwie niskich zarobków — pchany 
żądzą szybkiego wzbogacenia sięt, .prześcignął 
ceny rynków światowych i staje* przed zaga­
dnieniem dostosowania się db tych cen kosz­
tem zmniejszania swoich zysków albo zam­
knięcia przedsiębiorstw i pozbawienia setek  
tysięcy robotników pracy. Do tego katastro­
falnego stanu w  naszym przemyśle przyczynił 
się również system podatkowy naszych rzą­
dów, które chroniąc klasy posiadające od bez­
pośrednich świadczeń na rzecz Skarbu, obło­
żyły produkty przemysłowe podatkami po- 
średnicmi w nigdzie niepraktykowanej w yso­
kości. Naprzykład w cenie węgla mieści się 
jedna trzecia podatku państwowego! W  tych 
warunkach'śmiem twierdzić, że pozostawia­
jąc dotychczasowy zysk przedsiębiorców i po­
datki — wykreśliwszy z ceny rynkowej na­
szych produktów zupełnie płace robocze — 
ceny będą i tak wyższe, aniżeli zagranicą!

Zachłanność kapitalistów i “Zgubna polity­
ka podatkowa rządu prowadzą przemysł nasz 
do stanu agonji, a robotników do bezrobocia, 
pogarszającego już i tak nędzne ich położenie. 
Wytwarza się sytuacja wprost rozpaczliwa. 
Zagranicą nie jesteśmy w stanie sprzedawać 
wytworów naszego przemysłu wskutek wyso­
kich ich cen, kraju, gdzie ludność mogłaby 
wytwory te w  wiakszej części spotrzebować, 
również ich sprzedawać nie można z tego sa­
mego ppwodu i wskutek straszliwego zubo­
żenia ludności. "SJaskrawym dowodem >tego 
stan i/ jest przemysł łódzki. Przemysł ten 
cierpi na ciągłe zastoje, gdyż biedna ludność 
nie jest w stanie płacić cen, żądanych przez 
przemysłowców.

Bezrobocie grożące w  takich gałęziach 
przemysłu, jak górnictwo, pogorszy jeszcze w  
dalszym stopniu stosunki na rynku wewnętrz­
nym, gdyż i ta część ludności, która dziś pra­
cuje — pozbawiona pracy zmuszoną będzie 
do całkowitego wstrzymania się od zakupy­
wania towarów. Dziś jeszcze możnaby było 
tej strasznej katastrofy uniknąć,, gdyby rząd i 
przemysłowcy zechcieli zejść z dotyćhczaso- 
wej drogi.

Przez obniżenie podatków pośrednich, 
nakładanie podatków bezpośrednich, ścisłą 
kontrolę cen i zysków, możnaby obniżyć ce­
ny naszych produktóy przemysłowych i przez 
to umożliwić konkurencję zagranicą oraz 
sprzedaż w kraju.

Przemysłowcy nasi mogliby zyski swoje 
znacznie obniżyć. Jeżeli przemysłowcy nie 
zechcą ograniczyć swoich zysków i nadal sta­
rać się będą kosztem obniżania płac i odbie­
rania zdobyczy robotniczych uniknąć kryzy­
su, Sejm i Rząd winien ich zawrócić z tej dro­
gi, gdyż dotychczasowe ich metody mogą do­
prowadzić do ciągłego wrzenia i gwałtow­
nych wstrząśnień w naszym organizmie go­
spodarczym i przez to narazić Państwo na 
groźne w skutkach następstwa.

Szczególniej w  przemyśle węglowym na­
leży przez odpowiednie zarządzenia władz 

i doprowadzić do sanacji obecnie niezdrowych
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nierealny i niemożliwy do zrealizowania 
zatwierdzany ■ jest obecnie przez Radę 
miejską.

Odbywa sią to drogą negatywną przez 
njewstawanie radnych na zapytanie prze­
wodniczącego po niewysłuchaniu wywo­
dów referenta Komisji finansowo - budże­
towej, traktującego zresztą swe zadanie 
czysto formalnie i przemawiającego stale 
wśród rozgwaru rozmiarów radzieckich.

Tymczasem Magistrat robi wy^łki ku 
zmniejszeniu strony rozchodowej budżetu 
dwoma drogami: redukcją urzędników i
Lasowaniem telefonów i biletów tramwajo­
wych. Akcja redukcyjna, prowadzona bar­
dzo intensywnie (dotychczas z 3~ch wy­
działów usunięto 148 osób) wprowadza nie­
pokój wśród wszystkich urzędników i po­
ciąga za sobą coraz większą dezorganizację 
pracy. Rezultat finansowy tej akcji będzie 
przy uwzględnieniu emerytur i odpraw bar­
dzo nikły — miasto' straci wielu zdolnych 
jeszcze do pracy wykwalif.kowanych i 
przywiązanych pracowników, a na ich 
miejsce niewątpliwie wkrótce zacznie 
przyjmować nowych. O tramwajowych i 
telefonowydh oszczędnościach chyba mó­
wić nie warto.

Jednocześnie p. profesor Gutkowski, 
delegowany przez rząd kontroler i dorad­
ca finansowy Magistratu, robi wysiłki, by 
stronę dochodową budżetu dociągnąć do 
przedwojennej równi złotej, spełniając je­
dnocześnie z wielkim nakładem pracy i 
znajomości rzeczy zadanie krytycznego ba­
dania budżetu, którego Rada miejska wo­
bec przedstawianych jej .fikcji nie spełnia.

Trudno jednak mieć nadzieję, by bu* 
dżet ułożony przez rządzące dziś w Magi­
stracie głowy nadawał się do pozłoty.

Teodor Toeplitz.

stosunków. Koniecznem jest zbadanie docho­
dów właściciel?1 kopalń i rozciągnięcie ścisłej 
kontroli nad zyskami i sposobem produkcji,— 
koniecznem jest zmusić przemysłowców do 
zastosowania nowoczesnych narzędzi i metod 
pracy, mogących obniżyć koszta wydobycia.

Nag*&iżniej3zą pozycją w kosztach wydo- 
- bycia węgla jest cena drzewa. Rząd winien 

ze swoich lasów dostarczyć drzewo kopal­
niom — z wy|ączeniem pośredników — po 
cenach możliwie niskich i przez to wpłynąć 
zniżkowe na paskarskie ceny prywatnych do-
stawców.

Stworzyć należy stałą Komisję z przed­
stawicieli robotników, przemysłu i Rządu, 
któraby na podstawie badań usunęła obecne 
wadliwe metody pracy i przez skoordynowa­
nie jej biegu i zmniejszenie (mojem zdaniem 
nadmiernych) kosztów administracji obniżyła 
koszta wydobycia węgla. T

Wprowadzając proponowane reformy, na­
leżałaby podnieść jednocześnie płace robotni­
kom conajmniej do stopy przedwojennej, gdyż 
z tem związana jest ściśle wydajność pracy 
robotników, a więc i obniżenie kosztów pro­
dukcji. Jeżeli zważymy, że płace robotników 
wynoszą najwyżej trzecią część kosztów w y­
dobycia, to przyjdziemy do wniosku, że nawet 
bardzo małe podniesienie wydajności pracy 
może w bardzo poważnej mierze wpłynąć na 
zniżkę ceny sprzedażnej węgla.

Bez lepszego odżywiania się robotników 
w przemyśle węglowym nie można ani marzyć 
o podniesieniu zdolności produkcyjnej tych 
robotników, przeciwnie z obniżaniem się sto­
py życia równomiernie obniżać się będzie i 
wydajność pracy.

W dążeniu do zredukowania cen węgla 
należy dążyć do obniżenia do minimum po­
datku węglowego, którego wpływ ujemny od­
bija się nietylko na cenach węgla, ale na ogól­
nym stanie cen wszystkich artykułów prze­
mysłowych '•*

 ̂Dla kopalń pracujących w trudnych w a­
runkach geologicznych, wydobywających gor­
sze gatunki węgla, lub będących w rozbudo­
wie, należy znieść podatek węglowy zupełnie

Należy zastosować taryfy ulgowe do prze­
wozu węgla.

Równomierne ̂ traktowanie wszystkich ko­
palń może doprowadzić do tego, że część ko­
palń nawet w okresie złej konjunktury będzie 

i pracowała z pewnym zyskiem, podczas kiedy 
j część (a w  naszych ̂ warunkach cąłe zagłębie 
i Krakowskie i znaczna część Dąbrowskiego) 

zupełnie produkcję wstrzyma, bo węgiel tych 
kopalń gatunkowo gorszy, a warunki eksploa­
tacji w stosunku do innych kopalń znacznie 
droższe.

To są pobieżnie nakreślone środki, które 
gdyby je zastosowano, mogą wpłynąć na ob­
niżkę cen węgla, zapewnić przemysłowi wę- 

: glowemu rozwój i warsztat pracy klasie robot­
niczej. Niestety, przemysłowcy, jak nam o- 
statnie zarządzenia ich wskazują, mają za­
miar kosztem płac i ustawowych zdobyczy ro­
botników przetrzymać kryzys i ratować orze- 
dewszystkiem swoie zyski.
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Na Górnym Śląsku przystąpili już do li­
kwidacji instytucji radców załogowych. W ślad 
za tem mają paść ofiarą urlopy, a nawet 8-go- 
dzinny dzień pracy. O zamiarach tych mówi 
się dziś głośno. ; Podczas układów przemy­
słowcy stale do teg® tematu powracają. „Liga 
pracy", składająca się z ludzi, którzy nigdy 
sami nie pracowali, propaguje wytrwale ha­
sło zniesienia urlopów i 8-godzinnego dnia 
pracy, a ostatnio przesłała wszystkim posłom  
odpowiedni memorjał, domagający się, aby w  
Sejmie zmieniono ustawę o urlopach i czasie 
pracy.

Moment obecnego kryzysu przemysłow­
cy uważają za najodpowiedniejszy do wciele­
nia zamiarów tych w życie.

Jeżeli nawet usuniemy pierwiastek reak­
cyjny — to stwierdzić musimy, że przedłuże­
nie 8-godzinnego dnia pracy, zniesienie urlo­
pów — od kryzysu nas nie uratuje. Uratować 
nas może jedynie zniesienie nadmiernych zy­
sków przedsiębiorstw i odpowiedftia polityka 
podatkowa.

Klasa robotnicza gdyby jej chciano w y­
drzeć zdobyte prawa, zmuszoną byłaby roz­
począć gwałtowną walkę i prowadzić ją z ca­
łą bezwzględnością, a to w konsekwencji do­
prowadziłoby do dalszego rozstroju organiz­
mu gospodarczego.

Przy nadmiarze sił robKczych w  Polsce 
powiększającym się ^stale dopływem z prze­
ludnionej wsi — zniesienie 8-godzinnego dnia 
pracy i urlopów stworzyłoby masę bezrobot­
nych. Państwo musiałoby płacić im zapomo­
gi z funduszów podatkowych, co znowu 
wpłynęłoby ujemnie na nasze stosunki skar­
bow e#

Jan Stańczyk.

Żywot 
kacyka kolejowego.

(Kor. własna).

Rok przeszło minął od czasu, gdy przy­
słano do Kowla „patrjotę" w osobie p. M. 
Langego, który jest naczelnikiem odcinka dro­
gowego P. K. P. p .  Lange urodził się w Ode- 
sie, jest Niemcem. Przed wojną był nauczy­
cielem w szkole techniczno-kolejowej w Kijo­
wie. Bliższych pozatem informacji może o p. 
Langem udzielić kolega jego, dyrektor W-łu 
drogowego radomskiej dyrekcji P. K. P., inży­
nier p. Stasz&wski, który p. Langego na na­
czelnika odcinka drogowego w M. K. Z. po­
dobno gorąco protegował.

P, Lange, jako naczelnik, odznacza się je­
szcze tą cnotą, że szczególną sympatją otacza 
kolejarzy-Rosjan, proteguje ich na wyższe 
stanowiska, popiera jak może, tak, że Rosja­
nie mają nawet lepsze mieszkania, niż kole- 
jarze-Polacy, do których p. Lange odnosi się 
wręcz nieżyczliwie.

P. Lange mieszka w  budynku kolejo­
wym, urządzonyftt wspaniale. W gospodar­
stwie jego, prowadzonem (na szeroką skalę, 
pracują robotnicy i robotnice kolej., płaceni 
ze skarbu kolej, i zaznaczeni w spfcie, jako 
„pracujący dla kofei". Jedni piłują i rąbią 
drzewo na opał, inni rżną słomę dla bydła, 
robotnice zajęte są przy krowach, świniach, 
drobiu, praniti i t. p. codziennie.

Wszystkie te prywatne roboty w gospo­
darstwie p. Langego opłaca skarb kolejowy. 
Czy dy^keia radomska wie coś o tem? A je­
żeli tak,- dlaczego przeciw temu nie wystąpi 
i nadużycia tego nie usunie? Tyle mówi się
0 oszczędnościach na kolei, dla których redu­
kuje się nawet pracowników A pierwszemu 
lepszemu kacykowi kolejowemu wolno pie­
niędzmi kolejowemi opłacać prywatne swe go­
spodarstwa?

Konic używane w gospodarstwie p. Lan­
gego są również kolejowe i karmi się je kar­
toflami, na co, jak i na karmienie drobiu, każ­
dy robotnik, który zasieje sobie coś na grun­
cie kolejowym, musi dawać l. zw. „odsyp , 
jakby za pańszczyzny!.. Świnie i kozy p- Lan­
gego spacerują sobie swobodnie po całym  
gruncie kolej., a nawet i po szkółce, ryją, ob­
gryzają i niszczą młode drzewka.

Nadto p. Lange posiada ogród (oczywi­
ście kolejowy!), wynoszący 3 morgi, który dla 
swego prywatnego użytku i zvsku uprawia ko­
lejowemi siłami.^Jarzyny z tego ogrodu sprze­
daje p. Lange prywatnynś sklepom, jakkol­
wiek na stacji kowelskicj istnieje przecież 

'kooperatywa kol. (Sklep Kraj. Spół. Kolej.).
Ale ogród „swcy" odgrodził p Lange od 

pracowników kolej, potrójnym płotem i dru­
tem kolczastym , przyczem posługuje się także
1 zasłonami śniegowemi, które winny być na 
przestrzeni.

Ale podwładnych swych p. Lange szyka­
nuje* i to zawsze tylko... w „interesie ^łużby 
kolejowej", o której ciągle mówi. wyrzucając 
każdemu pracownikowi, że „darmo pieniądze 
bierze" i grożącjdyścyplinarką. O pracowni­
ków zaś tak p. Lang ê dba! że w czasie, gdy 
już chłody nastały i pracownicy drżeli z zim­
na po biurach, p. Lange nie chciał opalać u- 
bikacji służbowych, jakkolwiek u siebie palił 
już, co się wlazło.



ft

Nr 14

Jeżeli zaś p. L. wytyka innym branie pie­
niędzy „za darmo", to możeby zechciał zli­
czyć wszystkie te korzyści, jakie ma od kolei 
— na kęszt skarbu kolejowego! A moieby 
także zechciał wyjaśnić, gdzie się podział w 
rokn 1922 wagon węgla, który został od dźwi­
gara, zajętego między st. Hołody a st, Kowel,
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wydobywaniem z wędy żelaziwa mostowego?! 
Spodziewamy s{̂ , że gospodarką p. Lan­

gego za jm ie  s ię  b liże j M. K. Z.
Kolejarz,

Kronika polityczna.
Pfcrtvszy sekretarz Poselstwa Polskiego w 

M oskwie. S tanow isko pierw szego sekretarza Po- 
eekrtwa Polskiego w M oskwie objąć m a .podobno

obecny Nacz. W ydz. K onsularnego D epartam entu 
M.S.Z., p. dr. K arol Poznański. (v.)

■WVI

ODCZYT TOW. POS. DR. DIAMANDA.

W e wtorek, dn. 22 b. m. w sali Mu­
zeum Przemysłu i Rolnictwa (Krak. Przed­
mieście 66) tow. poseł Diamand wygłosi 
odczyt „O stosunkach gospodarczych Pol­
ski“.

Bilety wcześniej do nabycia w Księ­
garni Robotniczej (Wspólna 1?), w admini­
stracji „Robotnika" (W arecka 7) i  w księ­
garni Wendego.

t e l e g r a m y .
Konferencja M ałej  Ententy.

BENESZ O W YNIKACH K O N FER EN C JI.
Belgrad, 13 stycznia. (A. W .). Cze- 

skos owaclu min. spr. zagr. p. Benesz przy­
ją ł przedstawicieli prasy jugosłowiańskiej 
1 za^ram cf n«j i udzielił im wywiadu o 
swych wrażeniach z odbytej konferencji.

N a zapytanie dziennikarzy, jak przedi- 
stawia się sprawa pożyczki węgierskiej, 
Benesz odpowiedział, że ustalenie jej jva- 
runkow będzie przedmiotem narad konfe­
rencji w Londynie dnia 16-go b. m. Na kon­
ferencję tę Benesz właśnie wyjeżdża.

Co się tyczy stosunków między Cze­
chosłowacją, a Rosją sowiecką, i** zda­
niem Benesza, są one prawie takie same, 
jak stosunek Anglji i Danji do Rosji obec­
nej- Czechosłowacja nie uznała i nie uzna­
l i  i i , ^re ' I ^ n a k  uznała ją de facto, 
jakkolwiek me ną zasadach prawa między­
narodowego. Pozatem — mówił dalej Be­
nesz mam swój pogląd osobisty na tę 
sprawę, ale pozostawiam wolne ręce każ­
demu z państw M ałej Ententy w tej spra­
wie.

. T raktat francusko -  czechosłowacki 
miał na celu jedynie stwierdzenie spraw, 
które zaszły już poprzednio, i przyoblecze- 
nie ich w formę prawną.

DUCA O W YNIKACH KONFERENCJI.
Wiedeń, 13 stycznia. (PAT.). „Neue 

Freie P resse"' donosi z Białogrodu: Po za­
kończeniu ostatniego posiedzenia konferen­
cji minister rumuński Duca przybył do sali 
dziennikarzy i udzieiił następujących wy­
jaśnień” Morfę zaoewnić, że jestem zado­
wolony z rezultatów  konferencji. Na kon­
ferencji nie można było powziąć decyzji co

do jakichś nadzwyczajnych problematów, 
ponieważ takie problematy nie istnieją. 
Konferencja załatwiła jedną z najważniej­
szych kwestji, a mianowicie kwest ję zbli­

ż e n ia  m iędzy Włochami a Jugosławją. 
Je st dla mnie interesującem, jak się w 
przyszłości ukształtują stosunki do Rosji. 
Rumun ja jest w  tej sprawie szczególnie 
zainteresowana z powodu swego połóżenia 
geograficznego oraz wobec szeregu waż­
nych kwestji, będących w zawieszeniu mię­
dzy Bukaresztem a Moskwą. Przed dwo­
ma miesiącami rozpoczęła prace mieszana 
komisja rumuńsko-rosyjska, która obecnie 
zajm uje się między inne mi załatwieniem 
sprawy repatrjacji.

PORAŻKA BENESZA?
Berlin, 13 stycznia. (PA T J. Dzienniki 

tując '^konferencjęberlińskie, żywo komentując 
białogrodzką, wyprowadzają naogół scep­
tyczne wnioski co do jej wyników. „Berli­
ner Tageblatt" w  rezolucji konferencji od­
nośnie odroczenia zbliżenia Rumunji i Ju ­
gosławji do przymierza franousko-czesko- 
słowackiego widzi fiasco polityczne dr. Be­
nesza. Dziennjld niemieckie twierdzą, że 
dr. Benesz poniósł na konferencji porażkę, 
ponieważ w kwestjach, które wysunął do 
rozstrzygnięcia, spotkał się z odmowną od­
powiedzią.

NASTĘPNA KONFERENCJA W  LIPCU.
Belgrad, 13 stycznia. (A. W .). Przed 

wyjazdem z Belgradu Benesz, Duca i Nin- 
czicz postanowili, iż następna konferencja 
Małej Ententy odbędzie się w  Pradze w 
czerwcu lub lipcu,

Układ w ło sk a  ju g o s ło w ia ń sk i.
UREGULOW ANIE SPRAW Y R JE K I.

Belgrad, 13 stycznia. (A. W .). Najważ­
niejszymi faktem, ujawnionym podczas od­
bytej konferencji belgradzkiej, jest zawar­
cie układu włosko-jugosłowiańskiego, na 
którego zasadzie miasto Rjeka przypada 
Włochom, zaś j>ort Barros i DeUa Bandino 
Jugosławji. -Układ w sprawie Rjeki pocią­
gnie za sobą zaw ycie  rozszerzonego ukła­
du ogólnego włosko-jugosłowiańskiego.

Układ ten wywołał pewne zaniepoko­
jenie w sferach dyplomatycznych angiel­
skich, które powzięły obawy, że porozu­
mienie wiosko--jugosłowiańskie stanowi za­
ra z e m  usunięcie jednej z przeszkód ściślej­
szego zbliżenia się włosko-francuśkiego.

SZCZEGÓŁY POROZUMIENIA. 
W ied eń ,'IZ  stycznia. (PAT.). „Neue 

Ffcic Presse donosi z Rzymu, że sensacją
d n i a  jest wiadomość d  zawarciu porozu­
mienia włosko - jugosłowiańskiego. Kores­
pondent pisma otrzymał ze strony miaro­
dajnej  informacje, że wiadomość powyż­
sza jest istotnie prawdziwa, nie można je­

dnak jeszcze mówić oostałecznem  porozu­
mieniu. Zastrzeżenia odnoszą się prawdo­
podobnie do tego, że chociaż znaleziono 
drogę do porozumienia w  kwestji Rjeki, 
to jednak wiele innfch spraw nie zostało 
jeszcze rozwiązanych.

Rozwiązanie w sprawie Rjeki, na któ­
re  w zasadzie zgodzili się odpowiedzialni 
mężowie Wioch i Jugosławji ma być je­
szcze przedmiotem dyskusji komj>etentnych 
czynników. Osiągnięte dotychczas porozu­
mienie zgodne jest z zapatrywaniem Mus- 
soliniego, wyrażonem w swoim czasie w 
wymianie listów z Pasiczem. Zbliżone jest 
ono do projektu Sforzy, zwalczanego przez 
narodowych socjalistów, i przynosi W ło­
chom poważne korzyści. Porozumienie o- 
piera się na zaniechaniu idei, t. zw. nieza­
wisłego państwa Rjeki, co już jest korzyst­
ne dla Włoch. Z drugiej zaś strony ko­

ść polega na tern. że Włochy mają o-rzi
becnie możność okazania swego wpływu w 
chwili, gdy opinja publiczna jest zdania, że 
Mała Ententa przerwała wszystkie mosty 
z Rzymem-

[I©ri|T»©s  i c s t ó w  r o sy jsk ic h .
TROCKI W  M NIEJSZOŚCI.

Moskwa, 13 stycznia. (PAT.). Odby­
wa się tu 11-a-konferencja partji komuni­
stycznej- W piątek Kamieniew wygłosił 
referat, przedstawiający histcrję dyskusji 
partyjnej i uzasadniający stanowisko cen­
tralnego komitetu. Po tym referacie uchwa­
lono rezolucję, w której konferencja po­
stanawia uznać słuszność polityki central­
nego komitetu, wyrazić rmu zaufanie i od­
rzucić wysunięte przez opozycję, na czele 
której stoi Trocki, zarzuty, jako nieuzasad­
nione. Rezolucja odrzuca następnie próby 
nrykorzystania demokratyzmu partyjnego w 
kierunku swobodnego tworzenia w łonie 
partS ugrupowań, gdyż oznaczałoby to prze­
kształcenie jednolitej karnej organizacji na 
koalicję grup i kierunków. W reszcie rezo­

lucja wyraża żal, że Trocki wystąpienieta 
swem popełnił błąd, gdyż, zdaniem konfe­
rencji, była to próba poderwania zaufania 
do pracy władz partyjnych. Konferencja, 
głosi dalej rezolucja, jest przekonana, że 
uznanie przez Trockiego swego błędu, by­
łoby najlepszym sposobem 'zlikwidowania 
niesłychanie obostrzonej wystąpieniem Tro- 
ckięgo walki wewnątrz partji.

Przedstawiona konferencji przez opo­
zycję rezolucja dawała centralnemu komi­
tetowi wskazówki o charakterze gospodar­
czym, domagając się większej łączności 
pomiędzy przemysłem państwowym a go- 

! spodarstwami wiejskiemi. Za rezolucją 
j większości głosowało 325 delegatów, za re­

zolucją' opozycji 61.

i i s j i  paiisiw tełitM
STANOWISKO ESTONJI.

Rewel, 13 stycznia. (A. W.). W  osta t­
nim czasie obiegły prasę zagraniczną wia­
domości o mających się odbyć przedkonfe- 
rencjach bałtyckich w Rydze, Kownie i 
w arszawie. W edług doniesień prasy, z tych 
trzech _ wymienionych konferencji, należy 
uważać za pewną jedynie konferencję w 
« arszawie. Co do konfąjenoji w Rydze i 
Kownie, to należy uważać je za usiłowa­
nie zarówno ze strony rosyjskiej, jak i nie­
mieckiej, skierowania jftrcblemu bałtyckie­
go  ̂ na szkodliwe tory celem utrącenia 
państw bałtyckich jako faktycznego czyn­
nika politycznego.

Według* dalszych informacji prasy 
trzema konferencjami bałtyckiemi zajmo­
wała się ostatnio i estońska rada minis­
trów. Po wyjaśnieniach mipistra spraw za­
granicznych Estonji, d-ra Ackela, rząd po­
stanowił uważać udział zarówno w konfe­
rencji, ryskiej, jak i kowieńskiej, za pożą­
dany, jednak wyraźnej deklaracji w tej 
sprawie nie powziął. Co do konferencji 
warszawskiej, postanowiono podtrzymać 
dawną ućhwałę co do wzięcia w niej udzia­
łu, przyczem polecono ministrowi spraw 
zagranicznych przyspieszyć i ukończyć 
prace, związane z udziałem Estonji w kon­
ferencji warszawskiej. Estonja na konfe­
rencji warszawskiej reprezentowana bę­
dzie przez ministra spraw  zagranicznych 
d-ra  Ackel.

nu
1.

Londyn, 13 stybznia. (PAT.). P. R. — 
Admiralicja oglosJa wczoraj komunikat, 
stwierdzający, że tg.obec głębokości wody 
w miejscu zatonięcia łodzi podwodnej nr. 
24, niema nadziei na uratowanie życia za­
łogi.

m m i i i  K u l a  f t n t f i
Paryż, 13 stycznia. (PAT.). (P. R.f. —

W edług ostatnich wiadomości, pogłoski o 
ciężkiej chorobie Anatola France‘a są nie­
ścisłe. Anatol France powrócił z prowin­
cji do Paryża nieco zmęczony podróżą i o- 
stremi chłodami, jakie ostatnio panowały.

1,111 !?
Londyn, 13 stycznia. (A. W .). Ogólna

sytuacja Obregona pogorszyła się \  powo­
du odcięcia ważnej linji kolejowej strate­
gicznej na północ, skąd Obregon oczekiwał 
posiłków amerykańskich.

Zaznaczyć jarzyłem należy, iż na za­
proszenie, wystosowane do państw bałtyc­
kich w sprawie udziału w konferencji rys­
kiej i kowieńskiej, żadne z zainteresowa­
nych państw odpowiedzi dotychczas nie u- 
dzieliło.

Itaf'p® patrole u
Paryż, 13 stycznia. (A. W .). Mussoli­

ni przygotował dekret rozwiązujący parla­
ment. Przed rozwiązaniem Mussolini wy­
głosi wielką mowę, w której wyłuszczy %a- 
sadnicze linje swojej polityki wewnętrz­
nej.

Mi  witani lo na'n pfflitri.
PRZYPUSZCZALNY SKŁAD SENATU.

Gdańsk, 13 stycznia. (A. W.). Stron­
nictwa sejmu gdańskiego, k tóre utworzyły 
wspólnie nowy blok rządowy, przedstawi­
ły swe listy kandydatów na stanowiska se­
natorów. Istniała wątpliwość, czy obecna 
koalicja, rozporządzająca 55 głosami, bę­
dzie na najbliższem posiedzeniu mogła 
przeprowadzić swoich kandydatów. Ponie­
waż jednak deutschsoziale (hittlerowcy) i 
niemiecka partja  postępowo - gospodarcza 
postanowiły nie podejmować w czasie wy- 
bórów opozycji zasadniczej przeciwko blo­
kowi, przeto wymieniona lista ma wszelkie 
widoki powodzenia.

PORZĄDEK DZIENNY POSIEDZENIA.
Gdańsk, 13 stycznia. (A. W.) Najbliż­

sze jmsiedzenie sejmu odbędzie się w środę 
dn, 16 b. m. Na porządku dziennym mię­
dzy innemi wniosek komunistyczny ó u - 
chwalenie votum nieufności dla senatu, wy­
bory zastępcy prezydenta, senatu i 13 se­
natorów parlamentarnych.

Ponadto wpłynął do sejmu wniosek 
koła j>olskiego o zmianę regulaminu, umo­
żliwiającą Polakom ukonstytuowania w ła­
snej frakcji, wn osek nacjonalistów o znie­
sienie sprawozdań stenograficznych, a za­
stąpienie ich sprawozdaniami streszczone­
mu oraz wniosek komunistów w sprawie 
uznania Rosji sowieckiej.

Księgarnia Robotnicza
W a r s z a w y ,  W s p ó ln a  87

Telef, 229-70, Konto czekowe P. K . 0 .  1229,

Socjalizm u w* W ło-
2, -

A . Angiolini. — Dziej©
<* szech.

K. Bielańska, — Nullo i  jego towarzysze, z 
przedmową St. Żeromskiego, z 16 ilustra­
cjam i —  mnożnik 600,000 7,50

K. C zapiński i M. N iedzia łkow ski, — U źródeł 
Boisz ew izmu, —.50

F. Czert&jowski. —  Bibljoteki Powszechne. 2,10 
M. Dąbrowska  SpóŁdzielczoić zw yciężająca. —,40
B. D yakowski. —•.•Tatry. —,90
F. Engels. — Zasady komunizmu. — ,20
W . Feldman. —  W spółczesna L iteratu ra Pol­

ska. 12,—
Dr, Z. Daszynska-Qolinsha. — P raca, zarys so­

cjologii, polityki i ustaw odaw stw a pracy. 6,— 
J . Komornicki. —  O kolportażu, 0,10
Si. Kossuth. — W łókno. 2,__
L. K rzyw icki. — Żmudź S tarożytna. 1,80
Księgo Pamiątkowa PPS. 2,250,000
R. M ielczarski, — Rachunkowość Stow arzy­

szenia Spożywców.  ,80
Napoleon. — Rozkazy.  ,60
Pamięci W ilhelm a Feldmana. 3 , '
P am us. — Kryzys handlow y a zw iązki zawo-

- ,2 0
- .4 0
— .30
— .30
2, -
-Ąir-*
2.40

1.80

dowe.
B. Pawłowski. — Dwernicki.
J. P iłsudski. —  22 stycznia 1863 r.
S. Posner. — A lbert Thomas w W arszaw ie/
— Autoiuwuja Irlandji.
— Demokratyzacja Finlandji.
— Ludwik Gumplowicz.
W*. Foiaryska, M. Sulicka i  W t , Weycher!.

Szym anow ska. Z bliska i z daleka cz. FV 
R. R o la n d . — P io tr i Łucja, przełożyli M. Za.

bojecka i H. Bezmaski,
S. Rudniański. — Poradnik  dla czytających 

książki. —,25
Dr. A . Rząśnicki. —  Choroby zawodowe ro­

botników, *  2,25
A . S. — O kulturze artystycznej pro letaria tu . 0,15 
Skarb Rzeczypospolitej. y  6,—
W . Tokarz. —  O strołęka. —,40

■ Uwoga. Z dn. 15 b. m. cena K alendarza mk. 
1,200,000.

1 M nożrik Związku K sięgarzy Polskich obecnie 
900.000.

Rozmaitości.

PU Ziai <0i flfoji. i
NOWE OŚWIADCZENIE ASQUITHA.

Londyn, 13 stycznia. (PAT.). P. R. 
Stan zdrowia b. prem jera Asquitha pojwa- 
wił się o tyle, że weźmie on udział we wtor- 
kowem posiedzeniu parlamentu. Na propo­
zycję grona wyborców w sprawie koalicji 
liberałów i konserwatystów, oświadczył 
Asqu.th przez swego sekretarza, że odpo- 
wied? na tę propozycję można znaleźć w 
mowie jego, wygłoszonej 18 grudnia w klu­
bie liberalnym w Londynie, Świadczy) to o 
tem, że parfja liberalna nie przyczyni się 
swemi glosami do obalenia poprawki partji 
pracy do adresu w odpowiedzi na mowę 
tropową. Wobec wielkiej lliczby zapisa­
nych do głosu mówców, losy rźądu Bald- 
wina rozstrzygną się zapewne dopiera w 
piątek lub sobotę.

W e i l  i  E ó t i s .

Niezwykły pasażer 
Z Colgary w K anadzie do Liverpoolu w  Anglji 

wysłane zostało 7-m iesięczne niem owlę — chłop­
czyk — zupełny iie ro ta , >bez żadnej o p iek i Przez 
ca łą  długą drogę, 3,200 kim. koleją żelazną i 4.800 
kim. okrętem , zajmowali się nim litościwie w spół­
pasażerowie, a otaczali go w idocznie niem ałą tros­
kliwością, skoro  stw ierdzono po przybyciu malca 
na miejsce przeznaczenia, że przybyło mu podczas 
podróży tr2 y  kilo na wadze. Został on wysiany do 
Liverpoolu pa żądanie pewnego m ałżeństwa, k tó re  
zobow iązało się adoptow ać siero tę

■W**

Czasop srtia nadesłane.

i

Paryż, 13 stycznia. (PAT.). P.R. — 
Agencja Havasa donosi z K airivże dotych­
czas do Izby deputowanych O b ra n o  10! 
zwolenników Zagloul Paszy na 109 depu­
towanych. Po obsadzenia pozostaje jesz­
cze 105 łoteii.

„Źycłe T eatru", Nr. 1, t o ! c  II zaw iera a rtyku ­
ły Fr. Siedleckiego (D ekoracja w dram acie m u­
zycznym), I. M oraw skiej (dokończenie itozpraw y 
„W yspiański a k ry lyka w spółczesna"), I. K o tar­
bińskiego (Ewolucja w  teatrze), c. d. odcinka o 
Jew reinow ie (pióra E Świerczewskiego), W  R a­
packiego „H istorja sztuk i ak to rsk ie j”, kronikę te a -  
Ira ną w arszaw ską, prow incjonalną i zagraniczną.

„T ea tr Ludowy", m iesięcznik Związku T ea­
trów  Ludowych, wychodzący już piąty rok, jest 
pismem b. zaslużcnem  w zakresie podniesienia 
tea trów  ludowych i am atorskich O statni num er 
ub roku zaw iera ogromnie ciekaw y artykuł: „Ze 
szkoły Związku T eatrów  'L udow ych" oraz ca ły f  
szereg  innych artykułów  z te j dziedziny.

*■ - ■

i



„R O B O T N I K“ p o n i e d z i a ł e k ,  14 stycznia 1924 r. N r. U

Ruch robotniczy
Z żyda parijl

D O  W S Z Y S T K IC H  K O M IT E T Ó W  O K R Ę G O ­
W Y C H  P . P . S.

O k ó ln ik  w  sp ra w ie  p o d a tk u  p a r ty jn e g o .

N a  za sad z ie  u c h w a ły  R a d y  N acze ln e j z dn. 
16 w rz e ś n ia  1923 r., o k re ś la ją c e j p o d a te k  p a r ­
ty jn y  w  w y so k o śc i je d n e j p ią te j z ło te g o  i w e ­
d łu g  k u rs u  b o n ó w  z ło ty c h  —  don o sim y :

1) P o d a te k  p a r ty jn y , p o c z ą w sz y  od  1 s ty ­
c z n ia  1924 r. zg o d n ie  z k u rs e m  b o n ó w  z ło ty ch , 
ró w n a ją c y m  s ię  o b e c n ie  1.000.000 m k . b ę d z ie  
w y n o s ić  200.000 m k . m ie s ięczn ie .

2) K o b ie ty  i m ło d o c ia n i ro b o tn ic y  p ła c ić  
b ę d ą  w  m ie s ią c u  s ty c z n iu  p o ło w ę  teg o ż  p o d a t­
k u  —  t. zn . 100.000 m k . i

3) W  z w ią z k u  z p o w y ższem  O. K . R .-y  
w y k u p u ją c  w  S e k re ta r ja c ie  G e n e ra ln y m  C. K . 
W . w  s ty c z n iu  1924 r. z n a c z k i p o d a tk o w e  d la  
m ężczy zn , p ła c ić  b ę d ą  n a  rz e c z  C . K . W . 
50.000 m k .. a  z a  z n a c z k i p o d a tk o w e  d la  k o ­
b ie t  i m ło d o c ia n y c h  ro b o tn ik ó w  —  25.080 m k.

4} P o c z ą w sz y  od  1 s ty c z n ia  1924 r. c e n ę  
leg ity m ac ji c z ło n k o w sk ie j p o d n o s i się  d o  100 
ty s . m k. za  egzem plarz .^  P o ło w ę  z pow yższe) 
sum y, t. j. 50.0Q0 m k. w p ła c a  się  p rz y  k ażd o - 
ra z o w e m  z a m a w ia n iu  le g ity m a c ji do  K asy
C. K . W. \

S e k re ta r ia t  G e n e ra ln y  C K W . P P S .

W  poniedziałek, dn. 14 b. nu
Dzielnica W ola - Czyste. O godz. 6 w lokalu 

dzielnicy, W olska 44, odbędzie się posiedzenie k o ­
m itetu  dzielnicowego, oraz o godz. 7 ogó.ne zeb ra­
nie członków  dzielnicy.

Pzieln-rja Pow ązkow ska o godz. 7 w  lokalu 
dzielnicy, O kopow a 30, odbędzie się pcreiedzenie 
kom itetu  dzielnicowego.

Tram w ajowa Org. P . P- S. o godz. 7 w lokalu  
O K. R., Al. Jerozolim skie 6. odbędzie się po- 
*i*dzenie kom itetu.

W e w torek, dn. 15 b. nu
Dzielnica C zerniakow ska. O godz. 7 w lokalu 

dzielnicy Czerniakowska 193, tow. K owalew  w y­
głosi odczyt n. t. ,,S tosunek P.P.S do Rządu .

D ri^ n ica  Ochoto. O godz. 7 w lokalu dziel­
nicy, G rójecka 59, odbędzie się odczyt tow. ły d a .

K O N FER EN C JA  OKRĘGU BIELSKO-BIAŁA.

W  niedzielę 20 stycznia 1924 r. o  godz. 10 ra ­
no odbędzie się N adzwyczajna K onferencja wszyst­
kich  mężów zaufania i  delegatów PPS, ze wszyst­
kich miejscowości okręgu wyborczego bialskiego i 
okręgu przemysłowego bielsko-bialskiego w sali 
Pow. Związku G ospodarczego-w  B iałej, p i. W olno.
4ci 2 — z porządkiem  dziennym:'

1) Spraw ozdanie z  XIX Kongresu PPS.
3] Spraw y organizacyjne i propagandy.
3) Różne. '  ^
W .konferencji weźmie udział członek C entr. 

Kom. Wykonawczego PPS. i  poseł na Sejm z okrę. 
gu bialskiego tow. Kazimierz Czapiński,

Ruch zawodowy
Warsz. Rada Związków  Zawodowych  

urządza w dniu 3 lutego r. b. o Ź^dz/ 11 
p r z e d  południem odczyt tow. posła d-ra 
H. Diamanda na temat „W aloryzacja plac 
robotniczych wobec powszechnej walory­
z a c j i  ca]ego życia gospodarczego' . Zapro­
s z e n ia  wydaje Sekretarjat Rady i poszcze­
g ó ln e  Związki Zaw.

W a rs z . R a d a  Z w iązk ó w  Z a w o d o w y c h . D n. 
25 s ty c z n ia  o  godz. 5 p o  p o ł. w  lo k a lu , p rz y  
u l. W a re c k ie j  7, o d b ę d z ie  s ię  d o ro c z n a  s p r a ­
w o z d a w c z a  K o n fe re n c ja  Z a rz ą d ó w  O d d z ia łó w  
Z w . Z aw . m . W a rs z a w y .

P o rz ą d e k  d z ie n n y :
1) O d c z y ta n ie  p ro to k u łu  z o s ta tn ie j k o n ­

fe re n c ji.
2) S p ra w o z d a n ie  z d z ia ła ln o śc i R a d y  za  

1923 ro k ;
a) o g ó ln e ;
b ) fin an so w e .
3) S p ra w o z d a n ie  K om isji R ew izy jn e j.
4) W y b o ry  W y d z ia łu  R a d y  Z aw o d o w ej i 

K om isji R ew izy jn e j.
5) S p ra w a ,w a lo ry z a c j i  p ła c  ro b o tn ic z y c h  

w  z w ią z k u  z p o w sz e c h n ą  w a lo ry z a c ją .
6) W o ln e  w n io sk i.

Związek pracow ników  handlow ych, przem y­
słowych i b iarow ych. W ieczory  czw artkow e z tań ­
cami dla członków  i w prowadzonych gości w zna­
wia Związek Handlowców (Sfcnna 16). Najbliższe 
w ieczory odbędą się 17 i 27 stycznia od godz, 9 
do 2 w nocy.

Ju tro , t. j. w poniedziałek o godz, 7 wlecz, w 
łokalu Związku, odbędzie się posiedzenie Zarządu 
O ddziału W arszawskiego.

Związek Spożywczy. W e w torek, dn. 15 b. m., 
o-godz 4 popoł. odbędzie się posiedzenie W ydzia­
łu W ykonaw czego. Froszeni są o  przybycie: ttow , 
poseł D obrówolski, M orawski, P ieczyw oda, Śla­
dow ski, Ulman, Stanioch, Laskow ski, G ry fin , 
M arks i R ozenberg.

j -        ■—---   1 '■

Ruch kuft.-oś wiato wy.
W ykład y  T. U. R. W bieżącym tygodniu od- 

bęcfą się następujące wykłady: W  niedzielę dn. 13 
b. m. o  godz, 5 po poł. w Klubie Elektrowni. N a­
uka o Pplsce współczesnej — tow. Szpotański; dn. 
14 o godz, 5 i  pół w Zw. Gazowników, K redytow a 
3 — o Spółdzielczości — tow. R adek; dn, 17 w 
Związku M etalow ców —tow. W o l in i e wsk^ — U sta­
wowy czas pracy; dn, 17 w Gazowni na  Ludnej — 
poseł Czapiński — Mikołaj Kopernik; dn. 18 — 
Związek D rukarzy, B ednarska 24—tow. W oliniew- 
ska — Ustawowy czas p racy .

Szkoła politycBno - społeczna T.U.R. O ddział 
W arszaw ski T.U.R. przystąpi! do zorganizowania 
robotniczej szkoły polityczno - społecznej. W b ie ­
żącym sem estrze zimowym uruchom fcne będą  -owa 
cykle: I — Nauka o Państw ie — godz. 24, w ykła­
dający sen. tow, St. Posner — rozpocznie dnia 
18 lutego; II — Zasady Socjalizmu — godz. 24, wy­
kładający to\v. L. Skarżyński —  rozpocznie dnia 
7 lutego. W ykłady z pierwszego cyklu  odbywać 
się b ęd ą  co poniedziałek, z drugiego — co czw ar­
tek  od 7 — * 'w . Ilość słuchaczy ograniczona. 0 -  
p ła ta  za jeden cykl wynosi 2 miljony mk. Zapisy 
przyjmuje i informacji udziela S ecre ta ria t l .U .R , 
W arecka 7, od 5 — 7 popoł. P rzy  zapisach pierw ­
szeństw o mają członkow ie T.tJ.R.

K om unikat. Zarząd Gł. T. U. R. komunikuje 
oddziałom, iż jest w posiadaniu pew nej ilości 
egzem plarzy broszury  dr. W yrostka -p. t „Ustrój 
państw ow y R zeczypospolitej Polskiej" "Broszura 
ta, w ydana przez  oddział w arszaw ski T. U. R. o- 
mawia szczegółow o K onstyiucję z  dn. 17 marca 
1921 r.

Broszurę tę, k tórej cena w detalicznej sprze­
daży wynosi obecnie 100,000 Zarząd Gl. może od­
stąpić oddziałom po 80,000 za egzemplarz. Zamó­
wienia należy nadsyłać do sekretaria tu , który  od­
pow iednią ilość broszur będzie w ysyłał oddziałom 
za zaliczeniem pocztowem .

i

Życie gospodarcze.
W  spraw ie zwaloryEównnych zaliczek 

pcdtitkpkvych.

' J a k  się dow iadujem y, Ministerju-m Skarbu ma 
w najbliższych ciziach wydać rozporządzenie o za­
liczkach zw aloryzow anych p rzed  term inem  p ła t­
ności podatków . W edług projektu  rozporządzenia 

/  tego C entralna K asa Państw ow a, w szystkie kasy 
skarbow e i specjalnie upow ażnione do tego insty ­
tucje państw ow e będą przyjmować wymienione za­
liczki i wydawać bony podatkow e w artości po  5, 
10, 25 i 100 franków  ąłoty-ch. W obec te j w artości 
w ypuszczanych bonów  zaliczki b ęd^  przyjmowane 
w kw otach  dzielących się przez 5 (n).

F rancja  pcfcecukuje konopi w  Polscje.

W  celu naw iązania przerw anych skutkiem 
wojny stosunków  handlow ych z Polską, przem y­
słow cy francuscy z okręgu H avre zwrócili się do 
naszego radcy handlow egcLw  Paryżu w sprawie 
nabycia w iększej ilości konopi z Polski. J e s t to  
spraw a, k tóra wymaga dokładnego zbadania 
naszej w ytw órczości pod tym względem i potrzeb 
rynku  w ewnętrznego, -poczem dopiero  m oże być 
m owa o wywozie konopi za granicę.

,\

N A  R A T Y
n a  b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  

wykwintne O b ry c ia  D a m sk ir , k o s t iu m y , p a l­
ta  p lu s z o w a  oraz u n io r y  m ę s k i#

N o w o lip ie  SCI, TTV- 8 , f r o n t  II p iq t r o .

Warszawski.
D I5 , m . 8  m .  15C y r k
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go proszą o udzielenie im kredy tu  akcyzow ego lub 
ustanow ienia dla aprow izacji miast i kooperatyw  
stałej akcyzy. Należy dodać, że od 10 stycznia ak ­
cyza od cukru  podniesiona została do w ysokości 
t m iljarda 300 tysięcy mk. od wagonu.

Przyjm ow anie ładunków . Od wczoraj D yrek­
cje kolei rozpoczęły przyjmowanie do ładow ania i 
przew ozu węgla, k tó re  były w strzym ane z powodu 
zamieci śnieżnych (c)

Ładunki na  licytacje. Z powodu zamieci śnież­
nych i mrozów mnóstwo ładunków  nie zo­
stało przyjętych przez odbiorców, zwłaszcza ła ­
dunków  gdańskich. W czoraj ekspedycje kolejowe 
w Gdańsku i Tczewie zawiadom iły nadaw ców  ła ­
dunków, że odebrane ładunki zostały wyznaczone 
na licytację, k tó ra  odbędzie się 25 b. m., dyrekcje 
kolei za wyniki licytacji złożyły z siebie w szelką 
odpow iedzialność, (d).

Nagroda zd w ykonane m odele statków . Ju ry
Żeglugi Polskiej określiło dn. 11 b. m. nagrody za 
najlepsze modele st&tków przedstaw ionych na o- 
głoszony w swoim czasie konkurs P ierw szą na­
grodę otrzym ał m odel jachtu „Halka wykonany 
przez ucznia 6 kl. gimnazjum A leksandra Rummla. 
drugą nagrodę model parow ca .M ajestat uczgia 
6 kl, gimn. Feliksa Szpecht i IH-cią—„M ayflower", 
ucznia 6 kl. gimn Z. Dębowskiego D oręczenie 
nagród odbędzie się w czasie wystaw y w sali przy 
księgarni M. A rcta, Nowy Świat 35, której o tw ar­
cie nastąpi dn. 16 b. m

O płaty za paszporty  zagraniczne dla w ojsko­
wych. Z powodu podw yższenia 10-krotnego przez 
M S. W ewn. op ła t skarbow ych za paszporty za­
graniczne i książeczki paszportow e, oficerowie 
winni dołączać do próśb o urlop  -zagr. i now y pasz­
porty 15,300,000 mkp., o urlop w raz z wznowieniem 
lub przedłużeniem  ważności posiadanego paszpor­
tu __ 15,000.000 mkp.; do prośby o urlop  i zezwo­
lenie na wyjazd pow tórny w czasie obowiązującej 
jeszcze ważności paszportu — 5,000.000 mkp. (v.).

Z Tow. Eugenicznego. Posiedzenie Sekcji Eu- 
genetycznej Tow arzystw a odbędzie się w  dn. 15 b. 
m o godz. 8 włącz.

Posiedzenie Sekcji Praw no - Społecznej Tow. 
Eugenicznego i, Polskiego K om itetu do walili z 
handlem kobietam i i  dziećmi odbędą się łącznie w 
dnia 18 b. m. o godz. 8 w. Zebrania powyższe od- 
będą  się w lokalu Tow.: Jasna 11. V

WYPADKI.
W ybuch i poranienie. W ychodzący ze szkoły 

gdzie m ieszczą się kursy  dla dorosłych przy  u l  
Nowolipie Nr. 40, uczeń kraw iecki 15-letni W a­
cław" Skoroszew ski (M arszałkow ska 123) spow o­
dował w bram ie tego  dom u w ybuch naboju k a ra ­
binowego. Skutki w ybuchu były fatalne. Skoro- 
szews-ki odniósł rany szarpane praw ej dłoni i pal- 
cy. zaś kolega jego, stojący w pobliżu, 18-letni T a­
deusz Chmielewski (Nowolipki U ), p rak tykan t o- 
grodniczy, odniósł rany szarpane czo ła  Ranni, ję­
cząc, pobiegli do ap tek i Kościńskiego n a  rogu ul. 
K arm elickiej i- N ow olipek, dokąd w krótce przy­
było Pogotowie. Po nałożeniu opatrunku, Chm ie­
lewskiego, jako ciężej choregh i zagrożonego u tra ­
tą  wzroku, przew iezino do  szpitala św. Ducha 1
umieszczono w J^linice ocznej.

•
Epidem ja podraucania dzieci. W  ciągu ubie­

głej doby znaleziona w  W arszaw ie czw oro pod­
rzuconych dzieci, z k tó tych  jedno m artw e, przy 
ui. F re ta  22, pozostałe 'żyw e dzieci znaleziono 
przy ul. Z łotej 59, K lonowej 16 i Gęsiej 51 Żywe

Śm iertelne zatrucie gazem. V. domu przy 
Franciszkańskiej, w loka u  domu m odlitwy L

dzieci odesłano do domu w ychowawczego, -mar­
tw e zaś — do prosektorium  przy u.. Oczki.

ul. 
Hila

Tygla pozostaw ał stale na noc celem pilnowania 
' cennych rodafów przed kradzieżą 58-letn: M oszek 
! Płoński, -posługacz tej bóżnicy. Gdy w czoraj rano 
! kilku żydów chciało wejść cf> lokalu, nikt nie od- 
1 powiadał. W tedy jeden z oczekujących wybił szy­

bę w oknie (na pąrterze) i wszedłszy do bóżnicy,
: zastał leżącego na stole Płońskiego, lecz bez o- 
! znak życia L ekarz Pogotowia stw ierdził śmierć 
' w skutek  zatrucia gazem świetlnym, k tó ry  ulatniał 
! się z lampy, w skutek m edokręcenia kurka.

Z powodu iltraty ' posady. 27-letni A leksander 
- Szurałło (W olska 66), robotni*, z rozpaczy, że u- 
I ‘racił pos‘adę postanow ił popełnić sam obójstwo.
; W tym celu dla dodania sobie odwagi Szurałło wy­

pił kilka dużych kieliszków ' wódki, poczem zadał 
' sobie kilka ran nbżem w k latkę piersiow ą i brzuch. 

L ekarz Pogotow ia skonstatow ał, że rany nie są 
głębokie i życiu chorego nie zagraża n.ebezpie- 
czeóstw o i po udzieleniu pomocy pozostaw ił des- 

! perata  na miejscu
2 wielkie pożary w K rakow ie. W  K rakow ie

;* w ybuchły dn. 10 b , m. 2 wielkie pożary: W  fabry- 
| ce w yrobów  m ierniczych w Podgórzu, oraz w o- 
: ranżerij szpitala św'. Łazarza. W  fabryce wyrobów 

mierniczych Aspłonęła część magazynów: szkody
j sięgają -miliardów W  ogrodach szpitalnych św. Ła- 
jWzarza spłonęła oranżerja. ale katastro fa  nie tfirzy- 

brała w iększych rozm iarów, dzięki akcji służby 
szpitalnej, k tó ra  pierwsza pośpieszyła do ognia.

■ S tra ty  p rzekraczają półtora miljarda mk.
! « ,

Teatr i muzyka
T ea tr W ielki. Dziś „A id l
T ea tr Rozm aitości. Dziś „P tak".
T ea tr Polski. Dziś „Uczta szyderców ".
T ea tr Letni. Dziś „Pan naczelnik—to  ja”.
T ea tr R eduta. Dziś „Pastorałka".
T ea tr Komedja. Codziennie „Dama do tow a­

rzystw a".
T ea tr M ały. Dziś „Świt, dzień i noc". Ju tro  

prem jera Jana  Sarm eijla p t. „Poław iacz cieni".
T ea tr Nowości. Dziś „Żółty kaftan".
T ea tr W odewil. Dziś „Dede".
T ea tr  im. F redry . Dziś „Żołnierz królow ej M a­

dagaskaru".
T ea tr  Popularny. D p ś  „Dobrze skrojony frak".

H enryk M arteau, zapow iedziany na p iątek, ja­
ko solista -koncertu symfonicznego w skutek cho- 
roby dfo W arsząw y przyjechać nie może i koncert 
Z  jego w®półudz»!em odbędzie się w czacie pó­
źniejszym. W  p iątek  dany będzie w ieczór Skria­
bina z drugą symfonją i poem atem  .Ekstazą" o t  
czele. Dyryguje G. F itelberg.

Z Filharm onji. W  p iątek  odbędzie się w ielki 
k oncert symfoniczny, z łożony  z u tw orów  Skriabi­
na. Dyryguje G. Fitelberg.

W  niedzielę dany będzie poranek, pośw ięco­
ny  Czajkowskiem u. Ja k o  solistka w ystąpi śpie­
w aczka p. H elena W ertheinr.
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Rojotnicj popierajcie
swoje pismo codzienne

OBRABIARKI
benzynow e, elek tryczne i n arzędz ia  z zapasów  woj-mas7yny pom ocn icze , silniki naftow e,

skowych (R om oran tin ) zna jd u jące  się  .
w  W a r s z a w i e  i w  A le k s  n d r o w l s  K u ja w sk im  

Sprzedaje „ O  E M A  T “  
Warszawa, ul. Królewska 23.„ D E f t s O B i Ł . ”  Zeszyt speijiloy Ife 5-tj

T e r m i n  s k ł a d a n i a  o f e r t  6 - t jo  l u t  g o  l i ż *  r o k u .

ARTYSTYCZNYCH
Wielkiego nowego progr. styczniów.

KRONIKA.
STAN  POGODY

(według danych Państw . Insty tu tu  Meteorol-og.).

T em peratura najw yższa wynosiła w czoraj w 
W arszaw ie — l.°4, najniższa — 6.°2; w Z akopa­
nem rano dość pogodnie, tem peratura — 7°, naj­
niższa — 8°, najwyższa onegdaj + 2 ° , p o k ry ta  
śnieżna 23 c-m

Przew idyw any przebieg pogody w dniu  dzi­
siejszym: Mglisto lub drobne opady, slaby  mróz. ,  

;*nie|scami odwilż (w Polsce zachodniej), w iatry ■
z południ o-wschodu.

O sta łą  akcyzę. W ydział aprow izacyjny miast 
o raz zarządy kooperatyw  w ystąpiły z petycjami 
do M inisterjum Skarbu, że z pow odu w prow adze­
ni? waloryzacji opłat skarbow ych, wydziały apro- 
w izacyjne nhit mają m ożności ściągania każdora­
zowo od nabyw ców  akcyzy od cukru , -wobec cze-

Wasi !’IU 7 mru *c!enne d8i*t na »*-odw ażniki I m iary stem plow a - 1  UJ f, y jjlj ty. Zegarm istrz Gut 
ne  po c e n a c h  fabrycznyęh m acher. bm ocza 21.
P racow nia ------- ~ "
Koszykowa N° 07, te lefon  143-48. 

R eperacje  I stem plow an ie .

Spieszcie nabyć

irz M alin
P . P . S.
n a  r o k  1 9 2 4  

Cena egzemplarza 8 0 0  t y s .  m k .

• O kazja dla przreują- 
1 cych na W arszawie— 

W 7amlan m ieszkania 
tfu  dam  2 pokoje  kuch- 
e, s łoneczne, ogródek, 
idno  przy tram w aju, do- 
slna 32, m- 14, telefon

mmm
P radze 
śiódm ieś' 
n lę .  duż' 
Nowe-Br< 
plącą. Złi 
17 24.

iii.hig so lidne w wleIMm wybo- 
ii icjls  rze p o l e c a  Franciszek 
A rens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

0 'M
f'Jpwy-

•a wykwintne na  ratvl Naj- 
iC łan iej. S ienkiew icza 3; 
■Świat 37.

n.u. zim owe, kożuszki, burki, 
rd l!  futra, kurtkf, w yprzedaje­
my o 53J niże) kosztu. P o leca­
my g iim tu ry , jesionki, spodnie , 
saki golow e-i na zam ów ienia z 
własnych i pow ierzonych m ater­
iałów o 5 %  tan iej, jak wszędzie. 
Wytwórnia CJb orćw  M ęskich. 8i- 
oowski i Majewski Chm *lna 49,

1 front II p. m. 5. lei. 242-93 (Na­
rożny dcm  przy Dworcu Głów­
nym).
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